
A R T Y K U Ł Y

ŚWIATY BAZYLI A ŚWipTY AUGUSTYN

Mimo p o c z u c ia  j e d n o ś c i  c a łe g o  c h r z e ś c i j a ń s tw a  od p o c z ą t ­
ku IV w. z a z n a c z a ła  s i ę  c o r a z  w ię k sz a  r ó ż n ic a  m iędzy K o ś c io ­
łem  W schodnim a  Zachodnim . N ie  b y ła  t o  a n i r e l i g i j n a ,  an i 
d ogm atyczna czy  t e o lo g i c z n a  n ie z g o d n o ś ć ,  ch oć  o c z y w iś c ie  na 
u j ę c i e  t y c h  sam ych prawd w ia ry  a c ó ż  d o p ie r o  na p ob ożn ość  
in a c z e j  w p ływ ał g e n iu s z  Greków, a in a c z e j  Hzym ian. Jednym  
z czy n n ik ó w , k tó r y  na c o d z ie ń  r ó ż n i ł  Wschód od Zachodu Im­
p eriu m  b y ła  od ręb n a  mowa. Na W schod zie panował j ę z y k  g r e c k i  
a na Z a c h o d z ie  ł a c i n a .  Od 235 r .  r o z p o c z ę ło  s i ę  na Z a ch o d zie  
w y o o fy w a n ie  j ę z y k a  g r e o k ie g o ,  k tó r e  z a k o ń c z y ło  s i ę  s t o  l a t  
p ó ź n i e j .  D la  m ło d z ie ż y  rz y m sk ie j  g re k a  b y ła  jęz y k ie m  s z k o l ­
nym^, cu d zo z iem sk im . W t e j  s y t u a c j i  zn a jom ość pism  św .B a zy ­

le g o  na Z a c h o d z ie  b y ła  m ożliw a  z a  p ośred n ictw em  p rzek ła d ó w . 
Z e t k n ię c ie  s i ę  z m y ślą  w ie lk ie g o  K apadooczyka odbyw ało s i ę  
n a j c z ę ś c i e j  p o p r z e z  z a p o ż y c z e n ia ,  j a k ic h  w sw ych h o m il ia c h ,  
k a z a n ia c h  i  p ism a ch  d ok on yw ali k a z n o d z ie je  i  p i s a r z e ,  np. 
św .A m broży.

S w .A u gu styn  b y ł ,  ja k  w iem y, s łu ch a cz em  św .A m brożego, k t ó ­
ry w ydobyw ał p e r ły  ze  sk a rb ca  g r e c k ie j  m y ś li  p o g a ń sk ie j  i  p r z e ­
k azyw ał j e  swemu au d ytoriu m  c h r z e ś c ij a ń s k ie m u . P o z o s ta w ia ją c  
na boku n ie  r o z s t r z y g n ię t ą  k w e s t ię  z n a jo m o śc i j ę z y k a  g r e c k ie ­
go p r z e z  A u g u sty n a , możemy s t w i e r d z i ć ,  że  w r a z ie  p o tr ze b y  
k o r z y s t a ł  on z te k s tó w  g r e c k ic h  n ie  t y lk o  w h o m ilia c h  i  k a ź a -

1 C o n f e s s io n e s  I  1 3 , PL 3 2 ,6 7 0 ,  t łu m . Z .K ubiak /W arszaw a 1 9 8 2 ^ /,  
1 6 .
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n ia c h ,  l e c z  ta k ż e  w d z i e ł a c h ,  p rz e z n a c z o n y c h  d l a  w y k s z ta łc o ­
nych  c z y te ln ik ó w ^ .

Aby w ykazać  z n a jo m o ść  te k s tó w  i  pog lądów  b a z y l i a ń s k i c h  
w p ism a c h  św .A u g u s ty n a , zw rócim y p rz e d e  w sz y s tk im  uwagę na 
dwa je g o  u tw o ry :"D e  G en e si ad  l i t t e r a m " i " c o n t r a  J u lia n u m ?  

I n t e r e s u j e  n a s  t u  z w ła s z c z a  u tw ó r p ie r w s z y ,  bo b a z y l i a ń s k i  
wpływ na t r a k t a t  " C o n tra  J u l ia n u m "  u k azan y  z o s t a ł  w komen­
t a r z u  do je g o  nowego p rze k ład u * * . L ek tu ra * D e G en e s i ad l l t t e -  

ram * w sk a zu je  na w y k o rz y s ty w a n ie  p r z e z  A u g u sty n a  h o m i l i i  wy­
j a ś n i a j ą c y c h  H exaem eron , J a łc ie  w y g ła s z a ł  on j e s z c z e  p rz e d  
o trz y m a n ie m  s a k ry  b i s k u p i e j  . Z a g a d n ie n iu  tem u p o ś w ię c i ł  
p r z e d  l a t y  dwa g ru n to w n e  s t u d i a  znany  p a t r o l o g  n ie m ie c k i  
B .A l t a n e r ^ .  O b ec n ie  p rag n iem y  ro z w in ą ć  pewne m y ś li  w y że j 
w spom nianego  u c z o n e g o ^  w y k a z u ją c  t r w a ło ś ć  wpływów b a z y l i a ń ­

s k ic h  na św .A u g u s ty n a . N a le ży  s i ę  o c z y w iś c ie  l i c z y ć  z p o ś -

2 C o n f e s s io n e s  VI 3 ,3 ,  PL 3 2 ,7 2 0 ,  K ub iak  8 9 .
3 P rz e c iw  J u l i a n o w i ,  W stęp , p r z e k ła d ,  k o m e n ta rz  k s .W .L b o - 

ro w ic z  /P S P  1 9 , 1 / ,  W arszaw a 1977 ; s z c z e g ó ln i e  I  15-1G , 
9 2 -9 5 .

4 J .Q u a s t e n ,  I n i t i a t i o n  aux  P e r e s  de l 'T ! g l i s e  I I I ,  P a r i s  
1963 , 3 1 2 -3 1 3 .

5 A u g u s tin u s  und B a s i l i u s  d e r  G ro s s e ,  " itevue b e n e d ic t i n e "  
6 0 /1 9 5 0 /  1 7 -2 4 ; p r z e d ru k  w te g o ż :  K le in e  p a t r i s t i s c h e  
S c h r l f t e n ,  B e r l i n  196 7 , 2 6 9 -2 7 6 ; E u s t a t h i u s  d e r  l a t e i n i s c h e  
U b e r s e t z e r  d e r  H ex a e m e ro n -H o m ilie n  B a s i l i u s  d e s  G ro s s e n , 
" Z e i t s c h r i f t  fH r d ie  n e u t e s t a m e n t l i c h e  W ls s e n s c h a i t "  39 
/1 9 4 0 /  1 6 1 -1 7 0 , p r z e d ru k  w te g o ż :  K le in e  p a t r i s t i s c h e  
S c h r l f t e n  . . . ,  4 3 6 -4 4 7 ; p o r .  E.Amand de M e n d ie ta  -  
S .Y .K u d b e rg , E u s t a c h iu s ,  a n c ie n n e  v e r s i o n  l a t i n e  d e s  n c u f  
h o m e lie s  s u r  L 'H ex aem ero n  de B a s i l e  de C e s a r e e .  Ed. c r i t i -  
c a ,  /TU 6 6 / ,  B e r l i n  1958 .

6 A u g u s t in u s  und B a s i l i u s  . . .  2 7 0 , n o ta  3 ; 2 7 2 , n o ta  1; 
E u s t a t h i u s  d e r  l a t e i n i s c h e  U b e r s e t z e r  . . .  4 4 2 .
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rednictw em  h o m il i i  Ambrożego w y ja śn ia ją cy ch  Hexaemeron.
Św.Ambroży jak  wiadomo k o r z y s ta ł  w d z ie le  tym z egzegezy  
B a zy leg o . Badając wpływ na św .A ugustyna w ykorzystane z o s ­
ta n ą  w ie r sz e  z K s ię g i Rodzaju 1 ,6 - 7 .
O .S o llg n a c , k tó ry  o s t a t n io  o b ja ś n ia ł  au gu styń sk i t r a k t a t

*TOe G enesi ad lit te r a m ?  u r z e c z y w is tn ił  i s t o t n e  p o s tu la ty
A lta n e r a , z e s ta w ia ją c  k rótk o  te k s ty  św .B azylego  w pływ ają- 

7
oe na u j ę c ie  ów .Augustyna . Uzupełnimy tu ta j  sto su n ek  Augusty 
na do k o n c e p c ji św .B a zy leg o . Przy t e j  o k a z ji można b ęd zie  
zbadać w y k o rzy sta n ie  przez  n iego  ła c iń s k ie g o  tłu m aczen ia  
h o m il i i  B a zy leg o , dokonanego p rzez  E u sta o ju sza ^ . W związku  

z tym tr z e b a  za zn a czy ć , że j e s z c z e  J .Q u asten  podtrzym uje 
u p rzed n io  uznawane datow anie przek ładu  ła c iń s k ie g o ,  c z y l i  
je g o  p ow stan ie  prawdopodobnie po 440 roku. Nie przep row ad ził 
on d y s k u s j i  ze swym rodakiem , mimo zacytow an ia  artyk u łu  o 
E ustaojuszu . p ió r a  B .A lta n era ^ .

N ajpierw  zajmiemy s i ę  poglądem św .B azy lego  na te k s t  Rdz 1, 
6 - 8 ,  k tó reg o  św .A ugustyn n ie  p o d z ie la .  Potem za ś zwrócimy 
uwagę na 2 w ie r sz  p ierw szego  r o z d z ia łu  K s ię g i Rodzaju:
Rdz 1 .6 :  "I r z e k ł Bóg: N ieohaj p ow stan ie  firmament w środku  
wody i  n ie c h a j  o d d z ie la  wodę od wody: Kat e tn ev  6 8e&ę yevT)- 
6̂ }TM OTepĆMpct żv p^cny tou  C&ottog, Mat gotm 6t,axmp^ov &v& 
pćcov CSatoę Mat C&a-toę

Rdz 1 .7 :  " I u c z y n ił  Bóg firmament oraz o d d z ie l i ł  wodę pod

7 La Genese au sen s l i t t e r a l  en douze l i v r e s  /B lb lio th e ą u e  
A u gu stin ien n e  = BA 4 8 -4 9 /;  BA 4 9 ,6 0 4 -6 0 6 .

8 P or. n o tę  ó .
9 Q uasten, d z . c y t . ,  3 1 2 -3 1 3 .

10 Horn. In Hexaemeron I l i  2 , PG 2 9 ,5 3  C, SCh 2 6 ,1 9 0 .
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sk lep ien iem  od wód ponad sk lep ien iem " : Kat Ż!tofr)CEv 6 8s6ę  
T& OTEpSmpa* Kat 6t,EX^P<-dEv ó 6EÓę Av& pścov ToC C&atoę 8 7jv 
T̂COKaTG) ToC atEpEtźpaToę, Kat Av& pścov Tov C5a*coę toO ćxdCvm 

yoO dTEpE^pa-coę
R d z . 1 .8 :  I  n a z w a ł Bóg s k l e p i e n i e  n ie b em : K at Ż K d \sasv  ó 6E&Q 
TÓ CTEpśmpa o u p a v d v " .^ ^

Rdz, 1 ,2 :  "Ziemia za ś  b y ła  n io w id z ia ln a  i  nieuporządkowana:
.'H 6ź: yf) ?)v Aópatoę Kat AKaTaoKEÓaotoę^^.
S w .B azy li komentuje powyższe s ło w a  b ib l i j n e  w II  h o m ilii  
o b ja śn ia ją c e j  Hexaemeron, p ośw ięconej o b ja śn ie n iu  firmamentu 
n ie b a . Zwracamy o c z y w iśc ie  uwagę na o p in ię  k a zn o d z ie i sk r y ty ­
kowaną przez Augustyna. Komentując zaraz na w stęp ie  h o m ilii  
6 w ie r sz  K s ię g i Rodzaju B a z y li mówi, że wola Boża i  pewien  
im puls duchowego ruchu j e s t  Słowem Bożym, k tó re  w sp ó łd z ia ła  
w d z ie le  s tw o rzen ia  z Bogiem. N a ^ ęp n ie  r o z tr z ą sa  zagad n ie­
n ie  czy n iebo stw orzone na początku  j e s t  firmamentem zwanym 
rów nież niebem , t z n . ,  czy są  dwa n ie b io s a , /r o z d z . 3 / .  
Kapadocczyk podtrzym uje to  r o z r ó ż n ie n ie  ze względu na swoją  
eg zeg ezę  l i t e r a ln ą  Pisma św ., choć owa dosłow ność d aleka
j e s t  od s k r a jn o ś c i .  S tr e s z c z a  n a stę p n ie  o p in ię  f i lo z o fó w  z a -  

14czyn ając  od uznających  jedno n ie b o , jak P la to n  i  A r y s to te ­
l e s ^ ,  a kończąc na ty ch , k tó rzy  jak Demokryt^^, przyjm ow ali 
n ie z lio z o n o ś ó  św iatów ^?. Swoje stan ow isk o  p rzed staw ia

11 Horn, in  Hexaemeron I I I  4 , PG 2 9 ,6 0  B, SCh 2 6 ,2 0 2 .
12 H om .,in  Hexaemeron I I I  8 , PG 2 9 ,7 2  B, SCh 2 6 ,2 3 0 .
13 Horn, in  Hexaemeron I I  1 , PG 2 9 ,2 9  A, SCh 2 6 ,1 4 0 .
14 T im aios 3 2 c -3 3 a .
15 M etap h isica  1 1 ,8 ;  De c o e lo  i , 9 .
16 D iogenes L a e r tio s  9 ,4 4 .
17 Y .C ourtonne, S t .B a s i l e  e t  l 'h e l le n is m e ,  P ar is  1934, 73; 

p o r . św.Ambroży, Horn, in  Hexaemeron I I I  2 ,5 ,  PSP, 4 ,6 3 .
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w następująoyoh słowach: "Jesteśmy dalecy  od powątpiewania 
w drugie n iebo , że poszukujemy t r z e o ie g o ^ .  Wspomina w resz­
c i e  krótko o poglądach egzegetów ch rz eśc ija ń sk ic h , z któryoh  
jed n i widzą w tym rozróżn ien iu  n ie b io s  ty lk o  ogólny op is  
stw orzen ia  n ieba i  ziem i oraz szczegółow sze p rzedstaw ien ie  
stw orzen ia  każdej p oszczegó ln ej rzeozy , drudzy za ś , do k tó ­
ryoh przyznaje s i ę  i  B a zy li, przyjmują w ie lo ść  n ie b io s  ze 
względu na to ,  że drugie niebo ma osobną nazwę i  własną czyn-
nośó, musi s i ę  w ięc ró żn ić  od pierw szego w iększą s ta ło ś c ią  

i9swej natury i  sp ecja ln ą  funkcją .
W d a lszej c z ę ś c i  h o m ilii kazn odzieja  przechodzi do ana­

l iz y  w iersza  7 , mówiącego o r o z d z ie le n iu  wód przez Stwórcę: 
jedne były p on iżej s k le p ie n ia , drugie zaś nad sk lepieniem  
/r o z d z . 4 / .  B a zy li zastanaw ia s i ę  najpierw nad zarzutem s k ie ­
rowanym przeciw  w iarygodności tw ierd zen ia  zawartego w 7 w ier­
szu . Brzmi on następująco: Skoro s k le p ie n ie , jak widzimy, 
j e s t  ciałem  k u listy m , woda zaś spływa z wyższych m iejsc ku 
niższym , to  jak  może j e  utrzymaó wypukła powierzchnia? Kaz­
n o d z ie ja  rozw iązująo ten  za rzu t, zn iża  s i ę  do poziomu s łu ­
chaczy i  w yjaśn ia , że wyobrażamy so b ie  ty lk o , i ż  niebo j e s t  
sk lep ien iem , a le  z tego  n ie wynika, aby ozęść  w k lęsła  i  częśó  
wypukła m usiały być identyczne^^.

18 Horn, in  Hexaemeron I I I  3 , PG 29,57B, SCh 26,198; por. 
św.Ambroży, Horn, in  Hexaemeron I I I  2 ,6 ,  PSP 4 ,6 4 .

19 Horn, in  Hexaemeron I I I  3 , PG 29 ,60  A, SCh 26,202; por. 
św.Ambroży, d z .c y t .  I I I  2 ,9 -1 0 , PSP 4 ,6 6 -6 7 .

20 . Horn, in  Hexaemeron I I I  4 , PG 29,60 BC, SCh 26 ,204-206; 
por. św.Ambroży, d z .o y t . ,  I I I  2 , i i ,  PSP 4 ,6 7 -6 8 .
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N a s tę p n ie  k a z n o d z i e j a  p o w o łu je  s i ę  n a  pow agę P ism a św . /P s  
1 7 ,3 ;  Ps 7 4 ,4 ;  Ps 1 5 0 ,1 / ,  w ed łu g  k tó r e g o  s k l e p i e n i e  j e s t  
synonim em  s i ł y .  Mówca p rz y p o m in a  swym s łu c h a c z o m  p o g lą d  
p e ry p a te ty k ó w  o n ie ru c h o m o ś c i  z ie m i i  j e j  c e n tr a ln y m  m i e j s ­
cu  we w s z e c h ś w ie c ie ,  a  n a s t ę p n i e  s t o s u j e  go do o lb r z y m ie j  
masy wód, k t ó r e  c i ą ż ą  ku d o ło w i i  o t a c z a j ą  b e z  ru c h u  z ie m ię  
/ r o z d z .  5 / .  P o d n o sz ą c  z a ś  s łu c h a c z y  do  poziom u  sw o je g o  wy­
k s z t a ł c e n i a ,  t łu m a c z y  n ie w y s ło w io n ą  o b f i t o ś ć  w ody: b y ła  on a  
p o tr z e b n a  d l a  z a c h o w a n ia  rów now agi m iędzy  p ie r w ia s tk a m i ,
c z y l i  ogniem  i  w odą, k t ó r e  s ą  s o b ie  p rz e c iw s ta w n e  i  d ą ż ą  do 

21n i s z c z e n i a  s i ę  w z a je m n ie  . Tym argum en tem  w ła ś n ie  u z a s a d n ia
k o n ie c z n ą  o b f i t o ś ć  w ody, by o g ie ń ,  j e j  p rz e c iw s ta w n y  ż y w io ł ,  

22 ,j e j  n ie  p o c h ło n ą ł  . K a z n o d z ie ja  w y ja ś n ia  d a l e j  czym j e s t  
s k l e p i e n i e  p o d a ją c  je g o  n ega tyw ne i  p ozy tyw ne o k r e ś l e n i e :  
n ie  j e s t  ono s u b s t a n c j ą  tw a r d ą ,  s o l i d n ą ,  c i ę ż k ą  i  s t a w i a ­
j ą c ą  o p ó r2 3 . Gdyby f irm a m e n t m ia ł  ta ic ie  c e c h y ,  t o  z ie m ia  

z a s łu g iw a ła b y  n a  nazw ę s k l e p i e n i a .  Aby p o z y ty w n ie  o k r e ś l i ć  
f irm a m e n t n i e b i e s k i  B a z y l i  z w ra c a  s i ę  do t r e ś c i  P ism a ś w .,  
g d z ie  j e s t  on  porów nyw any do n a j l ż e j s z y c h  s u b s t a ń o j i  n i e ­
d o s t r z e g a l n y c h  z m y s ła m i. S k l e p i e n i e  w tym u j ę o i u  j e s t  l e k ­
k ą  r o z r z e d z o n ą  i  n ie  p o d p a d a ją c ą  pod zm ysły  s u b s t a n c j ą  
c i a ł  p o n a d z ie m s k ic h .  B a z y l i  n i e  g a r d z i  t u  w y o b ra że n iem  u ł a ­
tw ia ją c y m  z r o z u m ie n ie  f irm a m e n tu  j a k o  m ie j s c a  d z i e l ą c e g o  t o ,

21 P l a t o n ,  T im a io s  5 6 e ; C h a l c i d i u s ,  C o m m en ta riu s  i n  T im a io n  
3 3 2 .

22 Horn, i n  H exaem eron  I I I  5 , PG 2 9 ,6 5  A, SCh 2 6 ,2 1 4 -2 1 6 ;  
p o r .  św .A m broży , d z . c y t . ,  I I I  2 ,1 2 - 1 3 ,  PSP 4 ,6 8 - 7 0 .

23 Horn, i n  H exaem eron  I I I  7 , PG 2 9 ,6 8  C, SCh 2 6 ,2 2 2 ;  p o r .  
św .A m broży , d z . c y t . ,  I I I  2 ,1 5 ,  PSP 4 ,7 1 - 7 2 .
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co w ilg o tn e  i  k ie r u ją c e g o  ku g ó rz e  c z ę ś ć  le k k ą  i  p r z e f i l t r o -  
w aną, od te g o , co g ę s t s z e  i  z ie m s k ie ,  s p y c h a ją c e  ku d o ło w i.
Po p o lem ice  z p e ry p a te ty k a m i k a z n o d z ie ja  w y ja ś n ia ją c  wspom­
n ia n y  ju ż  p rz e z  nas 8 w ie r s z  K s ię g i  R odzaju  p rz e c h o d z i do t e ­
m atu n a jb a r d z ie j  nas in te r e s u ją c e g o  ze  w zg lędu  na je g o  s t r e s z  
c z e n ie  i  ocenę podaną p rz e z  A u g u sty n a . W id z ie liśm y , że od­
r ó ż n i a ł  on s k l e p i ć n i e  od n ie b a ,  o b e c n ie  z a ś  n ap o ty k a  w b i ­
b lijn y m  komentowanym w ie rs z u  s fo rm u ło w an ie  sp rz e c z n e  z tym 
s tw ie rd z e n ie m : "A s k l e p ie n ie  nazw ał Bóg n ieb em ". R ozw iązu­
j ą c  t ru d n o ś ć ,  B a z y l i ,z a r a z  na p o c z ą tk u  z a s t r z e g a  s i ę ,  że 
nazwę "n ie b o "  s t o s u j e  do nazwy " s k le p ie n ie "  d z ię k i  p o d o b ie ń ­
stw u zachodzącem u m iędzy jednym  a  d rug im : J)ę KupCmg p&v ż-rś- 
p<y Trję npootifopfoK; śy a p p o ^ o ń c ą ę , x a 8 ' ApoCmcuu 6& Kat Toótou 
tiETaXapj3(ivovToę TTję KX^cstoę -  t a k ,  że t a  sama nazwa

o d n o s i s i ę  w ła ś c iw ie  do d r u g ie j  r z e c z y w is to ś c i ,  podstaw ą 
z a ś  ta k ie g o  ro z u m ie n ia  j e s t  p o d o b ie ń s tw o "^ ^ . K apadocczyk, 

z g o d n ie  ze swymi p o p rz e d n im i wywodami, k i e r u j e  uwagę swych 
s łu c h a c z y  ku Pismu św. /P s  8 ,9 ;  PS 1 0 6 ,2 6 ; Rdz 1 ,2 ;  Pwt 33 , 
1 3 -1 5 / ,  g d z ie  n ie b o  o zn acza  m ie jso e  w id z ia ln e  ze w zględu 
n a  z w a r to ść  i  s p ó jn o ś ć  p o w ie trz a  n ie d o s t r z e g a ln ą  oczym a. 
P o w ie trz e  ze w z g lę d u  na swą w id z ia ln o ś ć  z a s łu g u je  na miano 
n ie b a :  notp& TÓ ópao8o^ Tąę Tou oApotvou Ttpocąyopfaę (A śpoę) 
A ^ioupścou  "2 5 . S u szę  z a ś  w y ja ś n ia  r a c jo n a ln i e  w o p a rc iu  

o pow yższe t e k s ty  b i b l i j n e  ja k o  b ra k  wód uno szący ch  s i ę  w 
p o w ie trz u  i  z a p e w n ia jąc y c h  żyzn o ść  z ie m i.  Rosa n a to m ia s t 

i  d e s z c z , j a k i e  w edług n a tc h n io n y c h  au to rów  s p a d a ją  z n i e ­
ba  na ro zk az  Boży, p a n u ją  nad g ó rn ą  k r a in ą ,  gdy opary  grom a-

24 Horn, i n  IIexaem eron I I I  8 , PG 29,T2B , SCh 2 6 ,2 3 0 .
25 Jw .
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dzą  s i ę  na wyżynach i  p o w ie trz e  s t a j e  s i ę  g ę s t s z e  z powodu 
s t ł o c z e n i a  w ia tró w , w ilg o ć  z n a jd u ją c a  s i ę  w chm urach z g ę s z -  
c z a  s i ę  i  s t ą d  pochodzą k r o p le ,  k tó r e  d z ię k i  c ię ż a ro w i c z ą ­
s te c z e k  s p a d a ją  na d ó ł .  Ś n ieg  zaś  p o w s ta je , k ie d y  w ilg o ć  
d z ię k i  z d e rz e n iu  w ia tró w  z a m ie n ia  s i ę  w p ia n ę ,  p rz e c h o d z ą c ą  
p rz e z  p ro c e s  o z ię b ie n ia  i  zu p e łn eg o  z lo d o w a c e n ia . Te p rz y ­
ro d n ic z e  o p in ie  ów .B azylego wywodzą s i ę  od A r y s to te le s a ^  .
W każdym r a z i e  w edług dosłow nego w ykładu B i b l i i  stosow anego  
p rz e z  B azy leg o , wspomaganego p rz e z  f i l o z o f i ę  g re c k ą , k t ó r e j  
n ie  o m ieszk u je  k ry ty k o w ać  za  j e j  praw dopodobne ty lk o  w y n ik i 
można w id z ie ć ,  z g o d n ie  z do tychczasow ym i ro zw ażan iam i, c a ­
ł ą  n a tu r ę  w i lg o tn ą ,  k tó r a  u trz y m u je  s i ę  w p o w ie trz u  nad g ło ­
wami l u d z i .  A uto r sam o d rzu ca  a le g o ry c z n ą  i n t e r p r e t a c j ę  wód 
/ r o z d z .  9 /  k w a l i f ik u ją c  j ą  w sp osób  n ie c o  z ło ś l iw y  ja k o  opo­
w ia d a n ia  s ta r y c h  k o b ie t .  Woda d la  B azy lego  j e s t  wodą i  n ie  
o zn acza  żadnych mocy duchowych czy n ie c ie le s n y c h .W id z im y , że 
B a z y li  wyprowadza wody p o n a d n ie b ie s k ie  z p o w ie trz a ,  s t a r a j ą c  
s i ę  w t e n  sp o só b  ro z w ią z a ć  z a g a d n ie n ia  w y n ik a ją c e  z dosło w n e­
go w ykładu an a lizo w an y ch  p rz e z  nas t r z e c h  w ie rsz y  /Rdz 1 ,6 -8 / ,  
w y k o rz y s tu ją c  p rzy  tym o o z y w iśc ie  ów czesną w ied zę  p r z y r o d n i­
c z ą .

A ugustyn  p i s a ł  swój t r a k t a t  "De G enesi ad l i t t e r a m "  w l a  
ta c h  3 9 9 -4 1 6 . K sięg a  za ś  I I ,  k tó r a  n as  n a jb a r d z ie j  i n t e r e s u ­
j e  z r a c j i  kom entow ania wspom nianych w yżej w ie rsz y  / I I ,  1 -1 -

26 0 d e s z c z u : M e teo r. I  9 ,3 4 6  b 30; I  11, 347 b 18; De g e n e s i 
an im aliu m  I I  2 , 753 b 10; O chm urze z lo d o w a c ia łe j :  Me­
t e o r .  I  11, 347 b 2 3 . B liż s z y  j e s t  je s z c z e  t e k s t  P s .A ry s ­
t o t e l e s a ,  De mundo IV 394 a  37 .
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l i /  pow stała w 402 roku^^. Cytujo w n ie j  również i  omawia 
w k ilk u  m iejscach , tek sty  Bazylego z analizowanej poprzed­
nio I I I  h o m ilii  do K sięg i Rodzaju.
Wykazał to ,  jak  ju ż wspominaliśmy^^, B .A ltaner, szczegółow o  
zaś uzasad n ił O .Solignac , ze sta w ia ją c  ła c iń s k i  przekład  
E ustaojusza z perykopą Augustyna. Ten n ie  podaje jednak na­
zwiska autora przedstaw ionej przez s ie b ie  o p in i i ,  zadawala- 
jąo s i ę  ty lk o  ogólnym wskazaniem przy pomocy zaimka "quidam"**  ̂
/ n . 7 / .  Zaraz na początku I I  k s ię g i  pokazuje trudności p ły ­
nące z um iejscow ien ia  wód ponad sidereum caelum /ro zd z . 2 / ,  
ze względu na ich  w łaściw y c ię ż a r , który spraw ia, że wody 
winny sp łyn ąć na z iem ię , albo być zaw ieszone w s ta n ie  l o t ­
nym w są s ied z tw ie  z iem i. Dla biskupa Hippony rozwiązywanie 
t e j  trudności przez uoiekanie s i ę  do wszechmocy B ożej, jak  
to  o ż y n ił Ambroży**!, n ie  j e s t  poprawne. Apel ta k i do wszech­
mocy Bożej zakładałby c ią g ły  cud i  uniem ożliw iałby badanie 
przyrody, a w łaśn ie porządek natury wymaga, by go uzgadniać 
z Pismem św. O czyw iście Augustyn przyjm uje, że Bóg może 
niek iedy spraw iać duda, np. by o liw a  pozostaw ała poniżej 
poziomu wody, a le  ta k i wyjątek n ie  um ożliwiałby poznania  
prawa przyrody, że c ia ło  lż e j s z e  znajduje s i ę  w yżej, n iż  
o ię ż s z e .  Powyższe w yjaśn ien ia  Augustyna zaw ierają  dystynk­
c ję  między Bożą w ładzą, absolutną i  uporządkowaną. Przypo-

27 Wnioskujemy to  ze  wzmianek w dziełaohł"Sprostow ania" / I I ,  
2 5 /  oraz "Przeciw P etylianow i"  / I I  i i 8 / ,  gdzie j e s t  mowa 
o papieżu Anastazym, którego p o n ty fik a t trw ał od 309 lub  
401 do 402 r .

28 Por. notę 5 .
29 La Genese au sen s l i t t e r a ł ,  BA 48 ,596-597 .
30 De Genesi ad l it te r a m  II  7 , PL 34 ,265 , PSP 2 5 ,133-134 .
31 Horn, in  Uexaemeron II  3 ,1 0 , PSP 4 ,6 6 . Rozwiązania ta ­

k ieg o  n ie  podawał św .B a zy li.
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m ina on rów n ież  t e o r i ę  m ie js c  n a tu ra ln y c h  każdego  p i e r w i a s t ­
k a , s tw ie r d z a ją c ,  że m ie js c a  n a tu r a ln e  z a le ż ą  od w ła śc iw o śc i 
ty c h ż e  p ie rw ia s tk ó w  / r o z d z .  3 / .  S tąd  to  w ła ś n ie  f i lo z o fo w ie  
w y p ro w ad z ili w n iosek  o n ie m o ż liw o śc i i s t n i e n i a  wód p o n a d n ie -  
b ie s k ic h  z powodu w ię k sz e j le k k o ś c i  p o w ie tr z a ,  n iż  wody 
/ r o z d z .  6 / .  Z teg o  w yn ika , bez  żad n e j ujmy d l a  B azy leg o , b a r ­
d z ie j  f i l o z o f i c z n y  i  te o lo g ic z n y  c h a r a k te r  d o c ie k a ń  A ugusty ­
n a . W tym w ła ś n ie  m ie js c u  swych rozw ażań  u m ieszcza  on f r a g ­
ment B azy lego  w prow adzając go pochlebnym  d la  K apadocczyka 
zdan iem : "laudabiliter oonatus eat" B a z y li  zna tru d n o ś ­
c i  zw iązane z eg zeg ezą  w spom nianych t r z e c h  w ie r s z y , a l e  n ie  
wysuwa żadnych o b ie k c j i  w y n ik a jący ch  z c ię ż a r u  p ie rw ia s tk ó w  
czy ic h  m ie js c  w ła śc iw y ch . Owszem, o d n o si s i ę  ja k  s ł y s z e l i ś ­
my, k ry ty c z n ie  do pew ności wyników badań f i l o z o f i c z n y c h ,  a 
naw et p r z y ro d n ic z y c h . B a z y li  w edług A ugustyna  w y ja ś n ia ,  że 
p o w ie trz e  n as  o ta c z a ją c e  w sk azu je  nazwę n ie b a .  Terminem tym 
bowiem p o s łu g u ją  s i ę  lu d z ie  n ie  ty lk o  w c o d z ie n n e j mowie, 
a l e  i w zwyczajnym  s p o s o b ie  b ib l i j n e g o  w y ra ż a n ia  się / ta m ­
ż e / .  Po w ykazaniu  z a ś ,  że p o w ie trz e  ma m iano n ie b a  b isk u p  
C e z a re i c h c i a ł ,  by i  s k le p ie n ie  ta k  s i ę  n azy w ało . W y jaśn ie ­
n ie  to  z n a jd u je  u z a s a d n ie n ie  w tym , że s k le p ie n ie  o d d z ie la  
pewne opary  wód od g ę s ts z y c h  wód sp ły w a ją c y c h  na z iem ię  
/ t a m ż e / .  N agrom adzenie b a rd z o  ro z rz e d zo n y c h  k r o p l i  d a je  
znany w ygląd chmurom. J e ż e l i  one g ę s t n i e j ą  i  tw o rz ą  w ie l ­
k ie  k r o p le ,  k tó ry c h  n ie  może u trzym ań  p o w ie tr z e ,  to  z po­
wodu swego c ię ż a r u  s p a d a ją  w p o s t a c i  d e sz c z u  / t a m ż e / .  Ba­
z y l i  w o p a rc iu  o p rz y k ła d  p o w ie tr z a  z n a jd u ją c e g o  s i ę  m ię­
dzy morzami ro z c ią g a ją c y m i s i ę  p o n iż e j  a w ilg o tn y m i o p a ra -

32 De G enesi ad l i t t e r a m  I I  7 , PL 3 4 ,2 6 5 , PSP 2 5 ,1 3 3 -1 3 4
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m i, k tórych  sk u p ie n ie  tw orzy chmury, c h c ia ł udowodnić, że 
n ieb o  j e s t  u m iejscow ione m iędzy jednym i wodami a d r u g im i..

Augustyn in a c z e j  rozw iązyw ał p rzed staw ion e tr u d n o ś c i .  
Skoro c ię ż a r  n atu ra ln yoh  p ierw ia stk ó w  n ie  s t a j e  na p rze ­
sz k o d z ie , by woda zam ien iona w opary u n o s i ła  s i ę  ponad po­
w ie tr z e , to  d la c z e g o  n ie  p r z y ją ć , żc J e sz c z e  l ż e j s z e  opa­
ry mogą u n o s ić  s i ę  ponad n ieb o  /r o z d z . 8 /?  Swą h ip o te z ę  
op arł na n iesk o ń czo n e j p o d z ie ln o ś c i  c i a ł .  W dalszym  c ią g u  
swych rozważań A ugustyn odw ołuje s i ę  do tra d y cy jn e j o p in i i  
o największym  zim nie panującym na p la n e c ie  S aturn  /r o z d z .
9 / .  Czy zimna te g o  n ie  można tłum aczyć b l i s k o ś c ią  wód p o-  
n a d n ie b ie sk ic h  /r o z d z . 10 /?  Są to  je g o  zdaniem  k o n iek tu ry ,

k tó r e  w sk azu ją , że uznan ie teg o  rod zaju  wód j e s t  nierozum ­
n e . B iskup Hippony p o d k reśla  w r e s z c ie , że powinniśmy tak że  
przyjmować powagę Pisma św ., k tó r e  n ie  sp r z e c iw ia  s i ę  p ra ­
wu n a tu ra ln eg o  o ię ż a r u  p ie r w ia stk ó w . O sta te c z n ie  jednak  
p rzy zn a je  s i ę  do swej n ie w ie d z y , co to  są  za  wody, i  w j a ­
k i  sposób  mogą s i ę  znajdow ać na wyżynach n ie b ie s k ic h .

Próbę w y ja śn ie n ia  ty ch  tr z e c h  k ło p o tliw y c h  w ierszy  b i ­
b l i jn y c h  można porównać z innym i wypowiedziam i a u g u sty ń sk i-  
m i. Trzeba tu  najp ierw  wskazać na w c z e śn ie jsz y  /r o z p o c z ę ty  
w 388 r . /  traktat'*D e G enesi co n tra  Manioheos',' g d z ie  czytam y, 
że wody p o n a d n ie b ie sk ie  są  m a ter ią  n ie o io le s n ą  rzeczy  n ie ­
widzialnych*^^. N iek tó rzy  n ie  w ym ienien i p rzez  n ieg o  au torzy  

są d z ą , że wody te  p rzew y ższa ją  n iebo n ie  sw oją lo k a l iz a c j ą ,  
a le  g o d n o śc ią  n a tu ry . W niedokończonym za ś komentarzu"De Ge­
n e s i  ad l i t t e r a m  l ib e r  im p erfectu s"  / z  393 r . /  Augustyn

33 De G enesi co n tra  M anicheos I 11, 17, PL 3 4 ,1 8 i ,  PSP 2 5 ,3 2
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uważa, że firmament n ie b ie s k i j e s t  wprawdzie m a te r ia ln y , a le  
otrzym ał swój gatunek i  formę n ie m a te r ia ln ą * ^ . W d z ie le  tym 
jednak wzywa do o s t r o ż n o ś c i, by lekkom yślnie n ie uznać za  
znane t o ,  czego s ię  n ie  zn a . Ciekawsze w ytłum aczenie ty ch  
wód znajdujem y w «W yznaniach''pisanych w 401 ro k u *^ . Augustyn  
u cie k a  s i ę  tu  do a le go ry czn e g o  u tożsam ian ia  wód p on adn ie- 
b le s k ic h  z a n io ła m i. Czytamy tam rów n ież: "Widzimy u tw ie r­
d zen ie n ie b ie s k ie ,c o  możemy pojmować, albo ja k o  górną c z ę ś ć  
m ate rialn e go  ś w ia ta , o d d z ie la ją c e g o  wody duchowe w gó rze od 
m a te rialn y ch  wód w d o le , alb o jak o  p r z e s tr z e ń  p ow ietrzną^ ^ . 
Egzegezę tę  p ó ź n ie j Augustyn uznał za  nierozw ażn ą, bo za g a ­
d n ie n ie  j e s t  n ie z g łę b io n e ^ / r o z d z . 1 1 ,3 2 / . W**Państwie Bożym** 
autor c y tu je  znów pogląd u to żsa m ia ją cy  wody p o n a d n ie b iesk ie  
z aniołami** .  Podaje rów nież za r z u t o c ię ż a r z e  pierw iastków  
i  p rze ciw sta w ia  im o p in ię  o c ie c z y  śluzow ej / fle g m ie /  u to ż ­
sam ianej z wodą, a z n a jd u ją c e j s ię  w g ło w ie . Odpowiada na 
ten  z a r z u t , że gdyby p rze ciw n icy  nie z n a li  t e j  l o k a l i z a c j i  
fle gm y , w cale by w n ią  n ie  u w ie r z y li . Stanow isko w ięc św. 
Augustyna było w t e j  spraw ie niezdecydow ane.

Z ze s ta w ie n ia  wypowiedzi św .Augustyna d o ty czą cy ch  z a ­
ga d n ie n ia  wód p o n a d n ie b ie sk ich  w ynika, że n a jle p i e j  o d zw ier-

34 De Genesi ad lit t e r a m  li b e r  im p e rfe ctu s 30, PL 3 4 ,2 3 2 ,
PSP 2 5 ,9 8 .

35 C o n fe ssio n e s X I I I  i 8 ,  PL 3 2 ,8 5 4 , Kubiak 284.
36 Tamże X I I I  32, PL 3 2 ,8 8 5 , Kubiak 302.
37 R e tr a o ta tio n e s  I I  6 ,2 , PL 3 2 ,6 3 2 , PSP 22,25 1 : "Zaś w księ­

dze tr z y n a s t e j /Wyznań/ n apisałem : " S k le p ie n ie  pow stało  
pomiędzy wyższymi wodami duchowymi a n iższym i c ie le s n y ­
m i" , to  w yraziłem  s ię  n ie d o ść ro zw a żn ie . Sprawa ta  j e s t  
bardzo ta je m n ic z a " .

38 De c i v i t a t e  Dei X I 34, PL 4 1 ,3 4 7 , tłu m . W.Kornatowski 
/Warszawa 1977/ I I  47.



297

c ie d la j ą  je g o  p ogląd  na te n  tem at słow a  zaw arte w I I  k s i ę -  
dze"De G enesi ad lltteram ^' W innych  d z ie ła c h  waha s i ę  od 
a le g o r y c z n e j  w ykładni do o stro żn eg o  z a w ie sz e n ia  są d u . Wyni­
ka z t e g o ,  że 3 h o m ilia  św .B azy lego  p r z y c z y n iła  s i ę  do wy­
r a ż e n ia  p rzez  A ugustyna swego d o jr z a łe g o  poglądu na badane 
z a g a d n ie n ie .

Reasumując s tw ie r d z ić  t r z e b a , że A ugustyn c z y ta ł  te  ho 
m ll ie  w p r z e k ła d z ie  E u s ta c ju sz a . Ambroży za ś od egra ł ty lk o  
r o lę  drugorzędną w p rzek azan iu  Augustynowi h o m ili i  B a zy le ­
g o .

Ks.Wacław Eborowioz




